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Wynalazek dotyczy przekaźnika elektroma¬
gnetycznego, w szczególności przekaźnika łącz¬
nikowego do urządzeń telefonicznych. Stosownie
do swego przeznaczenia przekaźnik według wy¬
nalazku posiada co najmniej dwanaście narzą¬
dów stykowych, a przeważnie nawet więcej,
które mogą służyć do zamykania, otwierania
i ewentualnego przełączania obwodów. Takie
narządy stykowe mogą być wykonane nip. jako
co najmniej cztery tzw. styki Morse'a, które jak
wiadomo składają się z dwóch względnie nie¬
ruchomych narządów stykowych oraz rucho¬
mego pomiędzy njmi narządu stykowego lub
też mogą być wykonane jako co najmniej sześć
zwykłych styków do otwierania i zamykania
obwodów. Przekaźnik według wynalazku jest
więc tzw, przekaźnikiem wielostykowyim, któ¬
rego wszystkie ruchoma narządy stykowe są
uruchamiane wspólnie przez kotwiczkę elektro¬
magnesu.

W przemyśle urządzeń telefonicznych stosowa¬
no dotychczas niemal wyłącznie przekaźniki łą¬
cznikowe, opisane n>p. w patencie austriackim
nr 13255 lub w patencie szwajcarskim nr 277468.
Znane są również innekonstrukcje, które pozornie
wykazują liczne zalety w porównaniu z powszech¬
nie stosowanymi typami przekaźników łączni¬
kowych, jak np. opisane w patentach Stanów
Zjednoczonych Ameryki nr nr 2238076, 2248584
i 2330920 Reynoldsa oraz w patencie Stanów
Zjednoczonych Ameryki nr 2590991. Z różnych
jednak powodów przekaźniki według wymie¬
nionych patentów amerykańskich nie znalazły
szerszego zastosowania w praktyce, przy czym
ich konstrukcja nie pozwala na wmontowanie
ich do komory próżniowej.

Wiadomo poza tym, że w przypadku elektro¬
magnetycznych urządzeń łącznikowych często
korzystnie jest umieścić narządy stykowe w pró¬
żni i pod tym względem wyróżnia się urządzenie



np. według patentu amerykańskiego nr 2482442,
który jednak opisuje elektromagnetyczny przy¬
rząd łącznikowy do zapalania lamp jarzeniowych.
Znane jest również umieszczanie styków prze¬
kaźnikowych do celów telefonicznych w kamo¬
rze próżniowej, jednak taki znany przekaźnik
nie jest przekaźnikiem wielostykowym, gdyż
w komorze próżniowej umieszczane są w nim
tylko dwa narządy stykowe. W razie potrzeby
równoczesnego uruchomienia kilku styków włą¬
czono kilka takich łączników próżniowych do
cewki elektromagnesu, uruchamiającego styki,
która tak samo jak przyrząd łącznikowy według
wspomnianego patentu amerykańskiego nr
2482442 otacza łącznik próżniowy, zbudowany
na wzór elektrycznej lampy wyładowczej, poza
komorą próżniową w powietrzu atmosferycz¬
nym. Taki układ nie mógł jednak zastąpić prze¬
kaźnika wielostykowego do celów telefonicznych
i z tego względu nie był wcale stosowany do
tych celów. W omówionych znanych urządze¬
niach, w których znajdowały się styki w próż¬
ni, była więc uzyskana zdolność magnetycznych
linii sił do przechodzenia bez przeszkody przez
bańkę szklaną.

Wynalazek opiera się na stwierdzeniu, że
przez wykorzystanie możliwości i zmiennych od¬
działywań, wynikających z umieszczenia narzą¬
dów stykowych w komorze próżniowej, otrzy¬
muje się taki przekaźnik, który wykazuje zadzi¬
wiająco dobre właściwości i nadaje się nie tylko
do wprowadzenia zasadniczych zmian i ulepszeń
w ruchu telefonicznym, lecz może być również
zastosowany z korzyścią do innych celów.

Dla dokonania wynalazku było potrzebne
przezwyciężenie trwaiych przesądów, rozpo¬
wszechnionych wśród fachowców teletechników.
że styki przekaźnika łącznikowego powinny być
zawsze łatwo dostępne w celu ich podregulowa-
nia lub konserwacji, a nawet najlepiej powin¬
ny być wymienne. Takie przeświadczenie, zu¬
pełnie usprawiedliwione w odniesieniu do kon¬
strukcji znanych przekaźników, wywarło rów¬
nież wpływ na konstrukcję wymienionego wy¬
żej znanego przekaźnika, w którym poszczegól¬
ne łączniki próżniowe, zawierające tylko po dwa
narządy stykowe, były łatwo wymienne.

Zasada wynalazku polega na stwierdzeniu, że
jeżeli styki przekaźnika telefonicznego, w któ¬
rym napięcia wynoszą najczęściej, jak wiado¬
mo, od 24 do 48 V, a co najwyżej 60 V, nato¬
miast natężenia prądu wahają się w granicach
od około 20 do 100 miliamperów i co najwyżej
500—1000 miliamperów, są umieszczone w próż¬

ni lub beztlenowej komorze gatzowej, to przy
odpowiedniej konstrukcji można dokonać za po¬
mocą takiego przekaźnika liczbę łączeń rzędu
106—108 bez obawy, że styki bejdą wymagały
podregulowania lub wymiany. Dzięki temu
stwierdzeniu osiągnięto bardzo poważny postęp
techniczny, gdyż jak wiadomo koszt konserwa¬
cji przekaźników łącznikowych urządzeń telefo¬
nicznych w okresie trwania tych przekaźników
jest w przybliżeniu równy kosztowi nabycia
znanych przekaźników. Oprócz tego przekaźnik
według wynalazku może być zastosowany bez
nadzoru również w małych centralach, jak rów¬
nież w klimacie tropikalnym lub półtropikal-
nym bez potrzeby klimatyzacji i filtrowania po¬
wietrza w pomieszczeniu łącznikowym.

Cechą wyróżniającą przekaźnika według wy¬
nalazku jest to, że jego powierzchnie stykowe
wraz z biegunami elektromagnesu, kotwiczką
elektromagnesu, uruchamiającą narządy styko¬
we i ze szczelinami powietrznymi, istniejącymi
pomiędzy tą kotwiczką i biegunami elektroma¬
gnesu, znajdują się w beztlenowej komorze we¬
wnętrzne] bańki, zamkniętej szczelnie na po¬
wietrze, i bądź opróżnionej z powietrza, bądź
też zaopatrzonej w beztlenowe napełnienie ga¬
zowe, przy czym bańka może być wykonana ze
szkła lub nawet z metalu, gdyż nie przecho¬
dzą przez nią magnetyczne linie sił.

W korzystnej odmianie przekaźnika według
wynalazku, cały układ przekaźnikowy, a więc
oprócz wymienionych części składowych rów¬
nież cały rdzeń magnesu wraz z cewką wzbu¬
dzającą lub cewkami itd., znajduje się we¬
wnątrz bańki zamkniętej szczelnie na powietrze
i najlepiej opróżnionej, z której wystają tylko
druty doprowadzające, wykonane najkorzyst¬
niej jako trzpienie stykowe. Za pomocą tych
trzpieni stykowych przekaźnik może być wsta¬
wiony do oprawki na podobieństwo lampy ra¬
diowej i stąd może być szybko i bezbłędnie
włączony lub wymieniony bez dokonywania pra¬
cy montażowej. Takie trzpienie stykowe posia¬
dają na swych powierzchniach powłokę najle¬
piej z metalu szlachetnego.

Stwierdzono, że szczególnie korzystnym kształ¬
tem rdzenia magnesu przekaźnika jest postać
litery U, z cewką magnesującą na każdym jego
ramieniu, przy czym magnes posiada kotwicz¬
kę zasadniczo w kształcie płytki, która może
się obracać lub odchylać na osi równoległej do
ramion rdzenia magnetycznego, stanowiącej oś
symetrii rdzenia magnetycznego. W całym ob¬
wodzie magnetycznym są wówczas tylko dwie



szczeliny powietrzne. Szczeliny te znajdują się
pomiędzy płaskimi częściami kotwiczki oraz pła¬
skimi powierzchniami biegunów magnesu, po¬
łożonymi równolegle do osi kotwiczki i stano¬
wiącymi boczne powierzchnie robocze końców
ramion rdzenia w kształcie litery U. Możliwe
jest jednak również wykonanie układu magne¬
tycznego w znany sposób z rdzeniem magne¬
tycznym w kształcie litery E. W tym przypad¬
ku w obwodzie magnetycznym oprócz wymie¬
nionych wyżej dwóch szczelin powietrznych
znajduje się jeszcze trzecia wąska szczelina po¬
wietrzna pomiędzy osią obrotu kotwiczki utwo¬
rzoną, najlepiej przez przedłużenie środkowego
ramienia rdzenia magnetycznego i samą kot¬
wiczką. Wszystkie te szczeliny powietrzne we¬
dług wynalazku i w przeciwieństwie do znanych
dotychczas układów są całkowicie umieszczone
w komorze próżniowej lub gazowej bańki prze¬
kaźnika, w której według wynalazku znajdują
się przynajmniej końce robocze rdzenia magne¬
tycznego.

Inna bardzo korzystna i ważna cecha prze¬
kaźnika według wynalazku polega na tym, żą
jego narządy stykowe stanowią stosunkowo
cienkie druty metalowe, których osie podłużne
są skrzyżowane i tworzą ze sobą najlepiej kąt
około 90°, wskutek czego powierzchnie styko¬
we utworzone przez powierzchnaowe części tych
drutów są w zasadzie punktowe. Druty urucha¬
miane przez kotwiczkę elektromagnesu mają
mniejszą średnicę niż współdziałające z nimi
nieruchome druty stykowe.

Narządy stykowe wraz ze wszystkimi rucho¬
mymi narządami przekaźnika są umieszczone
w znany skądinąd • sposób, najlepiej z zachowa¬
niem symetrii środkowej względem osi obrotu
kotwiczki. Jako narządy uruchamiające rucho¬
mych drutów stykowych służą najlepiej rów¬
nież druty, które mogą być poruszane wspólnie
przez kotwiczki elektromagnesu, gdyż są przy¬
mocowane do wspólnego korpusu izolacyjnego
połączonego na stałe z kotwiczką elektromagne¬
su, przy czym te druty wystają z tego korpusu
najlepiej promieniowo. Na swych wolnych koń¬
cach druty są ukształtowane najkorzystniej ha¬
czykowato i obejmują ruchome druty stykowe
z bardzo małym luzem. Jako nieruchome narzą¬
dy stykowe, pomiędzy którymi, w przypadku
wykonania styków jako styków Mocse'a, znaj¬
dują się ruchome druty stykowe, służą najle¬
piej również promieniowo umieszczone druty,
które przynajmniej w miejscach stykowych
krzyżują się z drutami umieszczonymi poosiowo.

Druty użyte do wykonania narządów styko¬
wych i uruchamiających najlepiej jest wykonać
z trudnotopliwego metalu, najkorzystniej z mo¬
libdenu, przy czym druty te korzystnie jest za¬
opatrzyć przynajmniej na swych powierzchniach
stykowych i w ich otoczeniu w cienką powłokę
z metalu szlachetnego. Kształt przekroju dru¬
tów, np nieruchomych drutów stykowych może
być również inny niż kołowy, a istotną rzeczą
jest tylko to, ażeby przekrój drutu w miejscach
stykowych posiadał wypukły zakrzywiony za¬
rys, a to w celu zapewnienia punktowej po¬
wierzchni stykowej.

Jako sprężyna lub sprężynki, których siła
sprężysta przy uruchomieniu przekaźnika musi
być przezwyciężona przez siły magnetyczne, sto¬
suje się najlepiej sprężyny śrubowe, które rów¬
nież są wykonane z drutu z trudnotopliwego
metalu, najlepiej z drutu wolframowego.

W przekaźniku według wynalazku stosuje się
wewnątrz bańki takie materiały izolacyjne, któ¬
re mogą być wmontowane i używane w lampach
wysokopróżniowych bez szkody dla próżni,
a więc np. sz^ło, materiały ceramiczne i mikę.

Części metalowe wmontowane do bańki,
w przypadku gdy w bańce panuje wysoka próż¬
nia, są wykonane z takich metali lub stopów
metali, które wytrzymują temperatury wymaga¬
ne ze względu na odgazowywanie, a więc np.
z wolframu, molibdenu, niklu, miedzi lub że¬
laza.

Przy odpowiednim wykonaniu przekaźnika,
który w zasadzie jest zbudowany podobnie do
lampy wysokopróżniowej, można osiągnąć nie¬
oczekiwaną zaletę, że za pomocą takiego prze¬
kaźnika można wykonać od stu do stu pięćdzie¬
sięciu milionów łączeń, bez obawy, że opór
przejściowy w miejscach styku ulegnie zmianie
lub, że w tym czasie przekaźnik w ogóle będzie
wymagał konserwacji i dozoru.

Oprócz tego może być uzyskana ta nadzwy¬
czajna ważna zaleta, że czas reagowania prze¬
kaźnika zostaje zmniejszony o około jeden rząd
wielkości w porównaniu z dotychczas używa¬
nym w urządzeniach telefonicznych przekaźni¬
kiem wklostykowym o tej samej liczbie styków
i mocy łączenia, a więc np. zamiast dotychczas
powszechnie przyjętych 15—30 milisekund, czas
łączenia wynosi tylko około 1—2 milisekund
w przekaźniku o ośmiu stykach Monse'a. Czas re¬
gulowania nowego przekaźnika jest również zna¬
cznie mniejszy niż czas wspomnianego wyżej po¬
wszechnie stosowanego przekaźnika wielostyko-
wego o języczkowych zespołach sprężynek sty^
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kowych i tej samej liczbie styków i mocy łą¬
czenia i może wynosić np. połowę, tego czasu.
Ponieważ w łącznicach telefonicznych różne
przekaźniki sterują się wzajemnie, osiąga się
przez to również zmniejszenie mocy łączenia
poszczególnych przekaźników i zapotrzebowa¬
nia prądu w centrali.

Wszystkie te zalety mogą być osiągnięte we¬
dług wynalazku przez odpowiednie wyzyskanie
okoliczności, że w komorze próżniowej można
stosować znacznie mniejsze ciśnienia stykowe
i odległości między stykowe, aniżeli w powietrzu
atmosferycznym. Ciśnienia stykowe w przekaź¬
niku według wynalazku mogą być mniejsze o co
najmniej jeden rząd wielkości aniżeli stosowa¬
ne dotychczas, a więc np. mogą wynosić zamiast
około 20 g tylko około 1—3 g, a odległości mię-
dzystykowe mogą być zmniejszone do około 0,1
mm. Dzięki temu otrzymuje się nadzwyczaj ma¬
łe siły i drogi, a dzięki zastosowaniu cienkich
drutów, jako ruchomych narządów stykowych
i narządów uruchamiających, uzyskuje się nad¬
zwyczaj małe ruchome masy, a więc z tego
względu obok wymienionych wyżej zalet uzy¬
skuje się jeszcze bardzo krótkie czasy reagowa¬
nia (zadziałania). Oprócz tego przekaźnik we¬
dług wynalazku na skutek bardzo małej masy
ruchomych części i ich rozmieszczenia z zacho¬
waniem środkowej symetrii jest nieczuły w bar¬
dzo znacznym stopniu na wstrząsy. Inną za¬
letą przekaźnika według wynalazku jest to, że
zajmuje on bardzo mało miejsca, jest lekki,
a w przypadku wykonania odpowiedniej liczby
tych przekaźników i przy użyciu odpowiednich
nowoczesnych metod produkcyjnych, własny je¬
go koszt jest bardzo mały. Dzięki powyższym
właściwościom przekaźnik według wynalazku
przyczynia się do bardzo znacznego i nadzwy¬
czaj korzystnego ulepszenia w ogólnej budowie
łącznic urządzeń telefonicznych^ a zwłaszcza
w przypadku tzw. systemów krzyżowych (cross-
bar).

Inne szczegóły i zalety wynalazku podane są
w dalszym ciągu opisu, w którym wynalazek
jest omówiony na przykładzie dwóch jego po¬
staci wykonania. Należy jednak podkreślić, że
wynalazek nie ogranicza się do opisanych niżej
przykładów, gdyż przekaźnik według wynalazku
może być wykonany w rozmaitych odmianach
i zastosowany z korzyścią do innych celów.

Przekaźnik według wynalazku jest uwidocznio¬
ny na rysunku, na którym fig. 1 przedstawia ten
przekaźnik w widoku z boku; fig. 2 — widok
z góry tego przekaźnika; fig. 3 — widok z boku

innego przekaźnika; fig. 4 — widok z góry prze¬
kaźnika według fig. 3; fig. 5 — częściowy po¬
dłużny przekrój osiowy wzdłuż linii A—A na
fig. 4; fig. 6 17 przedstawiają częściowy widok
styku Monse'a patrząc w kierunku strzałki B
na fig. 5; fig. 8 — widok z boku kotwiczki elek-
tinomagnesiu razem z osią, sprężyną i tarczką
sprężynową; fig. 9 — widok z góry kotwiczki
według fig. 8; fig. 10 — widok z dołu płytki
podstawowej przekaźnika według fig. 3 patrząc
w kierunku strzałki C na fig. 3.

Przekaźnik według fig. 1 i 2 jest wmontowa¬
ny w opróżnionej bańce szklanej 1, której [płyt¬
ka podstawowa 2 jest stopiona z bańką w sposób
stasowany zazwyczaj w lampach radiowych po¬
siadających prasowaną płytkę podstawową.
Przypojona rurka opróżniająca 3 znajduje się
w górnej części bańki, a wszystkie przewody
doprowadzające 4 są wtopione do płytki pod¬
stawowej 2 w sposób szczelny na próżnię. Wy¬
stające z bańki części tych przewodów dopro¬
wadzających 4, wykonanych nip. z niklu lub że¬
lazochromu i posiadających najlepiej powłokę
z metalu szlachetnego, stanowią trzpienie sty¬
kowe. Druty przyłączone do tych końców trzpie¬
ni stykowych, które znajdują się w bańce, nie
są uwidocznione na fig. 1 i 2 dla zachowania
przejrzystości rysunku. Trzpienie nośne 5 i 6
również wtopione do płytki podstawowej 2
w sposób uwidoczniony na fig. 1 i nie przecho¬
dzące na wskroś, wraz z dwoma innymi trzpie¬
niami nośnymi, które znajdują się za pierwszy¬
mi dwoma trzpieniami i dlatsgo nie są widocz¬
ne na fig. 1, podtrzymują za pomocą pałąków
7 i 8 rdzeń magnetyczny 9 w kształcie litery U
w sposób uwidoczniony na fig. 5 i omówiony
w dalszym ciągu opisu przy omawianiu tej fi¬
gury. Obydwa ramiona 9a i 9b rdzenia magne¬
tycznego 9 podtrzymują cewki elektromagnesu
10 i lh Dzięki zastosowaniu dwóch cewek moc
wzbudzenia jest mniejsza o 20—30% niż przy
zastosowaniu jednej tylko cewki na jednym
tylko ramieniu rdzenia magnetycznego, przy
czym wówczas osiąga się podobne zmniejszenie
ogólnego oporu cewki i wymaganej ilości dru¬
tu. Obydwa końce uzwojeń obu cewek 10, 11 są
przyłączone każdy do przewodu doprowadzają¬
cego 4. Korpusy cewek są wykonane z odpo¬
wiedniego materiału izolacyjnego, np. ceramicz¬
nego, uzwojenia są wykonane np. z drutu mie¬
dzianego, izolowanego oplotem z włókien szkla¬
nych lub z drutu aluminiowego izolowanego na
powierzchni anodową warstewką tlenkową. Na
żelaznych ramionach 9a i 9b jest umocowana
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w odpowiedni sposób płytka nośna 12 z materia¬
łu niemagnetycznego, np. ceramicznego, która
zapewnia stałe położenie cewek 10 i 11. Pod¬
pórki 13 i 14 umocowane na płytce 12 podtrzy¬
mują umocowany na nich pierścień stykowy 15,
jak również sprężynki podporowe 16 i 17 przy¬
legające do ścianki bańki szklanej, przy czym
jednak zamiast tego może być również zastoso¬
wana zębata lub rozcięta płytka podporowa
z miki, podobnie jak w lampach radiowych.
Mostek 15a pierścienia stykowego 15 podtrzy¬
muje śrubę łożyskową 18 wału 19 kotwiczki,
którego drugi koniec jest osadzony w stożkowym
wydrążeniu płytki łożyskowej 20 umocowanej
w płytce 12, tak iż obydwa łożyska stanowią
łożyska ostrzowe nie wymagające smarowania.
Podpórki 13 i 14 podtrzymują również płytki
metalowe 21 i 22, na których są umocowane
końce sprężyn śrubowych 23 lub 24, wykona¬
nych z drutu wolframowego. Pozostałe końce
tych sprężyn są umocowane na języczkach 25
lub 26 tarczy uruchamiającej 27, która jest po¬
łączona na stałe z wałkiem 19 podobnie, jak
kotwiczka elektromagnesu 28. Z tego względu,
gdy przekaźnik zajmuje położenie spoczynko¬
we, to pod działaniem siły ciągnienia spręży¬
nek 23 i 24 kotwiczka 28 przylega do trzpienia
oporowego 29 umocowanego w płytce 12, wsku¬
tek czego przez jego wygięcie lub też, w przy¬
padku mimośrodowego osadzenia, przez jego
przekręcenie można regulować szerokość szcze¬
liny powietrznej pomiędzy kotwiczką 28 i po¬
wierzchniami roboczymi ramion magnesu.

Ramiona magnesu 9a i 9b o przekroju okrą¬
głym mają na końcach płaskie powierzchnie
boczne równoległe do wałka 19, na wprost któ¬
rych znajdują się płaskie końce kotwiczki 28,
jak to zaznaczono na rysunku linią kreskowa¬
ną. Ponieważ szczeliny powietrzne są bardzo
wąskie, a kotwiczka 28 posiada wystarczająco
dużą powierzchnię dla przechwycenia również
linii rozproszenia, konstrukcja obwodu magne¬
tycznego jest bardzo korzystna i dzięki temu,
jak również dzięki małej masie ruchomych czę¬
ści, wymagana elektryczna moc wzbudzania jest
bardzo mała pomimo bardzo krótkiego czasu rea¬
gowania. Takiej zalety nie można było osiągnąć
w dotychczasowych urządzeniach, w których
magnetyczne linie sił musiały przechodzić przez
ściankę bańki szklanej..

Ponieważ przekaźnik posiada osiem styków
Morse*a, pierścień 15 jest zaopatrzony w sze¬
snaście odizolowanych od siebie nieruchomych
sztywnych drutów stykowych 30-^45 (fig. 2)

o układzie promieniowym, a tarcza uruchamia¬
jąca 27 posiada osiem drutów uruchamiających,
które również są umieszczone promieniowo i są
od siebie odizolowane. Z pośród tych drutów
z zagiętymi haczykowato końcami, przedstawio¬
nych na fig. 2, są uwidoczniane na fig. 1 dla
lepszej przejrzystości tylko dwa druty 46 i 47.
Kształt tych drutów oraz ich wzajemne roz¬
mieszczenie uwidoczniono również na fig. 6 i 7.
Haczykowate końce drutów uruchamiających
otaczają ruchome druty stykowe, które w położe¬
niu spoczynkowym przekaźnika przylegają każdy
do odpowiedniego nieruchomego drutu stykowego.
Z pośród tych ośmiu ruchomych drutów styko¬
wych, uwidocznionych na fig. 2, pokazano na
fig. 1 również tylko dwa boczne druty stykowe
48 i 49, które stykają się w położeniu spoczyn¬
kowym przekaźnika z drutami 33 lub 36 dając
połączenie elektryczne. Ruchome druty stykowe
najlepiej jest wykonać z molibdenu i powlec
cienką warstewką metalu szlachetnego, podob¬
nie jak i druty 30—i5. Ponieważ powłoka taka
ma za zadanie ochronę drutów przed utlenie¬
niem oraz innym zanieczyszczeniem tylko pod¬
czas przechowywania tych części i dch monta¬
żu, grubość jej może być bardzo mała, wsku¬
tek czego wystarcza jeżeli ta powłoka jest tylko
ścisła. W samych miejscach stykowych powło¬
ka może być grubsza, co można łatwo osiągnąć
w znany sposób. Ruchome druty stykowe na
swych dolnych końcach są umocowane do dru¬
tów doprowadzających 4, a dzięki swej małej
średnicy i znacznej swobodnej długości są one
dostatecznie giętkie, Z tego względu wskutek
małego lub nawet zupełnie nieistniejącego na¬
prężenia wstępnego nie wywierają one dostrze¬
galnej siły zwrotnej i dlatego ta siła w prze¬
ważnej części, a praktycznie nawet całkowicie
jest wywierana przez sprężyny 23 i 24. Z tego
względu regulowanie przekaźnika, w przeci-
wiieństwie do regulowania znanych przekaźni¬
ków jest bardzo proste, łatwe i niezawodne
i dzięki temu, może być dokonywane nawet na
maszynach automatycznych. Odległości między
sztywnymi nieruchomymi drutami stykowymi
32—i8 mogą być dokładnie nastawione, najle¬
piej jeszcze przed montażem i najkorzystniej
również maszynowo. Co się tyczy montażu, to
jest wymagane tylko wyregulowanie ruchomych
drutów stykowych, dokonywane najlepiej rów¬
nież na maszynach automatycznych, przez od¬
powiednie wygięcie drutów uruchamiających.
Ponieważ w bańce 1 panuje próżnia lub nie¬
znaczne ciśnienie gazu na kotwiczkę 28 nie



działa więc opór powietrza, a ha skutek małych
ruchomych mas, korzystnego pod względem
magnetycznym i elektrycznym ukształtowania
obwodu magnetycznego oraz niewielkich odstę¬
pów międzystykowych, czas reagowania jest
bardzo krótki, a moc reagowania jest bardzo
mała.

W razie zastosowania napełnienia gazowego
w bańce, składa się ono najlepiej z wodoru
i ewentualnie azotu, gdyż wodór może być sto¬
sowany dzięki dobrej przewodności cieplnej
i działaniu odtlenlającemu, azot zaś jest ko¬
rzystny ze względu na małą aktywność chemicz¬
ną i wywierane działanie gaszące na łuk elek¬
tryczny. W przypadku stosowania napięć poni¬
żej odpowiednich napięć jonizacyjnych,* można
stosować również gazy szlachetne, np. argon,
przy czym wszystkie te gazy najlepiej jest sto¬
sować pod małym ciśnieniem, nie przekraczają¬
cym cieśnienia atmosferycznego.

Gdy z jakichkolwiek przyczyn jest pożądany
dostęp do cewek magnetycznych lub jest pożą¬
dana możliwość zmiany oporu magnetycznego
obwodu magnetycznego w czasie użytkowania
przekaźnika/ można zastosować konstrukcję,
w której ramiona magnetyczne wystają z wnę¬
trza bańki. Może to być potrzebne np. w przy¬
padku silnie obciążonych przekaźników do ce¬
lów specjalnych, kiedy cewki wymagają cza¬
sami chłodzenia energiczniejszego od chłodze¬
nia jakie może być uzyskane w bańce metalo¬
wej napełnionej wodorem.

. W tych przypadkach płytka 23 może być wy¬
konana z miedzi i umocowana w sposób szczel¬
ny na próżnię na ramionach magnetycznych
9a i 9b, przy czym ta płytka stanowi najlepiej
płytkę podstawową bańki metalowej. Przewody
doprowadzające mogą być umieszczone w tej
Rłytce w sposób szczelny na próżnię, podobnie
jak w lampach radiowych z bańką metalową,
przez zastosowanie szklanych perełek. Kon¬
strukcja taka wykazuje jednak tę wadę, że
czas reagowania przekaźnika, na skutek tłu¬
mienia wywołanego przez tę metalową płytkę
podstawową bańki, otaczającą rdzeń magne¬
tyczny zostaje w pewnym stopniu przedłużony,
czego z reguły należy unikać w przypadku za¬
stosowania przekaźników łącznikowych do celów
telefonicznych. Wada ta może być jednak znacz¬
nie złagodzona jeżeli ta metalowa płytka pod¬
stawowa -bańki jest wykonana z niemagnetycz¬
nego stopu metalowego lub metalu o znanym
oporze właściwym. Przez takie podstawowe

^płytki metalowe można ewentualnie przepuścić

ramiona rdzenia magnetycznego w sposób
szczelny na próżnię za pomocą znanych skąd^
inąd członów pośrednich.

Przekaźnik, nadający się szczególnie do celów
telefonicznych, jest przedstawiony na fig. 3 i 4,
a jego zasadnicza konstrukcja jest taka sama
jak konstrukcja opisana powyżej, wskutek cze¬
go części składowe tego przekaźnika nie będą
omawiane szczegółowo w dalszym ciągu' opisu.

Aż do górnej krawędzi cewek magnetycznych,
które podtrzymują sprężynki podporowe 16 i 17,
przekaźnik ten jest taki sam jak na fig. 1 i 2.
Płytka podtrzymująca 12 jest umocowana rów¬
nież na ramionach magnetycznych 9a i 9b i jest
również i w tym przypadku wykonana z metalu
niemagnetycznego, np. z miedzi, a jej wygięte
w górę języczki 12a i 12b podtrzymują końce
sprężyn 23 i 24. Płytka 12 obejmuje ramiona
magnetyczne 9a i 9b niecałkowicie (fig. 4) i dla¬
tego nie wywiera żadnego działania tłumiącego.
Na płytce 12 (fig. 3 i 5) jest umocowany nieru¬
chomy wałek 56 kotwiczki 28 oraz jej trzpień
oporowy 29, przechodzący przez otwór 27x tar¬
czy uruchamiającej 27. Czopy 27a i 27b tarczy

27 są przyspawane do kotwiczki 28, dzięki cze¬
mu, tarcza 2? i kotwiczka 28 są połączone ze so¬
bą na stale. Dzięki odpowiedniej wielkości
otworu 27x tarcza 27 wraz z kotwiczką 28 mo¬
że się obracać w żądanym stopniu na osi 56.
Kotwiczka 28 składa się według fig. 9 z dwóch
płytek żelaznych 28a i 28b połączonych ze scibą
przez nitowanie lub spawanie punktowe, po¬
między zaś tymi płytkami jest zaciśnięta tuleja
60, natomiast pomiędzy tą tuleją i nieruchomym
wałkiem 56 pozostaje luz umożliwiający łatwe
obrócenie kotwiczki 28. Smarowanie jest tutaj
przeważnie niepotrzebne, ale może być łatwo
zapewnione za pomocą siarczku molibdenu.

Pierścień stykowy 15 posiada kształt lemnis-
kąty, uwidoczniony na fig. 4 i znajduje się pod
płytką 12, natomiast tarcza uruchamiająca 2^
znajduje się w wykroju 28x (fig. 8) kotwiczki
28. Z pośród ruchomych drutów stykowych na
fig. 3 przedstawiono tylko drut 53, a na fig. 5—
tylko drut 54, a to w celu uproszczenia rysun¬
ku. Z tej samej przyczyny nie uwidoczniono
również na fig. 3 drutów przyłączonych do prze¬
wodów doprowadzających 4, a na fig. 5 pokaza¬
no oprócz drutu 54 tylko druty 51 i 52, które
na swych pozostałych końcach są przyspawane
do nieruchomych drutów stykowych. Ponieważ
wszystkiego jest szesnaście takich drutów służą
one również do dobrego utrzymania układu
przekaźnikowego w bańce. Na fig. 5 są widocz-
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ne również kształty pałąków podtrzymujących
rdzeń magnetyczny 9, przyspawanych do rdze¬
nia magnetycznego i do trzpieni nośnych. Umo¬
cowanie ruchomych drutów stykowych na prze¬
wodach doprowadzających, jak uwidoczniono na
fig. 5 w przypadku drutu 54, jest dokonane za
pomocą przyspawanych tulejek 55. Na górnym
końcu wałka 56 jest umocowana tarcza 57 słu¬
żąca do zabezpieczenia kotwiczki 28 przed prze¬
sunięciem poosiowym na wałku 56 (fig. a i 5).

Działanie styków jest uwidocznione na fig. 6
i 7 na przykładzie sztywnych nieruchomych dru¬
tów 40 i 41, które są sztywne ponieważ ich średH
nica jest duża w porównaniu do małej swobod¬
nej długości i ruchomego drutu 54, co razem
stanowi styk Morse'a. W położeniu spoczynko¬
wym przekaźnika drut 54 styka się z drutem
40, z chwilą zaś przekręcenia tarczy 15 w kie¬
runku strzałki przylega ten drut do drutu 41,
w celu zwarcia istyków dzięki uruchomieniu
przez drut 50. Haczykowaty koniec drutu 50 ota¬
cza drut 54 z bardzo małym luzem rzędu wiel¬
kości, co najwyżej 0,01 mm, wskutek czego drut
54 podąża dokładnie za drutem 50, mimo że
nie jest w nim zaciśnięty. W zależności od ukła¬
du połączeń tych drutów można więc otrzymać
przerwanie, zamknięcie lub przełączenie obwo¬
du. Gdy przełączenie ma odbywać sią bez przer¬
wania prądu, wówczas drut 40 stosuje się cień¬
szy i dlatego bardziej giętki oraz tak wyregulo¬
wany, że podczas ruchu drutu 54 pozostaje
w stanie zetknięcia z tym drutem, dopóki nie
zetkną się druty 54 i 41. Drut 41 wykonany jest
również Jako drut giętki i ugina się przy zet¬
knięciu z drutem 54, natomiast dirut 40 jest po¬
wstrzymany od dalszego ugięcia za pomocą
trzpienia oporowego (nie przedstawionego na
rysunku) lub w inny sposób i dlatego oddziela
fię od drutu 54, dzięki czemu przełączenie zosta¬
je dokonane. Przełączenie bez przerywania prą¬
du może być jednak również dokonane za po¬
mocą dwóch styków Morse'a, włączonych do
tego samego obwodu i odpowiednio wyregulo¬
wanych.

Na fig. 10 uwidoczniono układ trzpieni styko¬
wych w płytce podstawowej, przy czym np. do
trzpieni 4a, 4b, 4c i 4d są przyłączone końce
uzwojeń cewek 10, U, a do pozostałych trzpieni
są przyłączone nieruchome i ruchome druty sty~
ków Morse'a. W środku płytka podstawowa po¬
siada zwykły występ 2x.

Na fig. 8 przedstawiono odmianę układu,
w którym siła zwrotna przekaźnika jest wywie¬
rana tylko przez jedną sprężynkę 59, przy czym

układ praktyczniie posiada również symetrię
środkową. Koniec 59a sprężynki 59 przechodzi
przez promieniową szczelinę tarczki 58, a drujgi
koniec 58b przylega do płytki 28b kotwiczki 28.
Napięcie sprężyny reguluje się przez przekręce¬
nie tarczki 58, która z tego względu jest przy-
spawana swą szyjką do wałka 56. Czynności te
mogą być łatwo wykonane na maszynach auto¬
matycznych, podobnie jak wykonanie pierście¬
nia stykowego i płytki uruchamiającej oraz wy¬
regulowanie samych drutów, dzięki czemu staje
się możliwa tania produkcja przekaźnika przez
zastosowanie metod masowej produkcji żaró¬
wek i lamp radiowych. Na tarczce 58 można rów¬
nież Wygodnie umieścić pastylkę, służącą do
wytworzenia pochłaniacza (gettem) podobnie!
jak przy produkcji lamp radiowych.

Jako przykład liczbowy można przytoczyć, że
przekaźnik według fig. 3—5, wykonany jako
łącznikowy przekaźnik telefoniczny, przy śred¬
nicy około 46 mm i ogólnej wysokości 75 mm
posiada wagę około 160 g, a więc jest bardzo
mały i lekki. Pomimo to nadaje się on bez za¬
rzutu do wykonywania połączeń w obwodach
o napięciu do około 60 V przy natężeniach prą¬
du 50—1000 mA, a jego czas reagowania wyno¬
si przy maksymalnym wzbudzeniu około 1—2
m/sek., natomiast moc reagowania wynosi oko¬
ło 80—100 miliwatów, a więc około 10 miliwa-
tów na jeden styk Morse'a.

Średnica nieruchomych drutów stykowych
może wynosić od około 0,50 do 1,00 mm, śred¬
nica ruchomych drutów stykowych — od około
0,20 do 0,50 mm, średnica drutów uruchamiają¬
cych zaś może wynosić od około 0,50 do' 1 mm,
jeżeli wszystkie te druty są wykonane z mo¬
libdenu. W przypadku drutów wolframowych
mogą być one jeszcze cieńsze. Swobodna dłu¬
gość giętkich drutów stykowych wynosi 30—50
mm. Szerokość szczeliny powietrznej obwodu
magnetycznego wynosi od 0,20 do 0,50 mm,
a odstępy międzystykowe wynoszą od około
0,05 do 0,15 mm. Naciski stykowe wynoszą od
około 1,00 do 3,00 g. Średnica okrągłego ramie¬
nia magnetycznego wynosi 3,5 mm, a grubość
pojedynczej płytki żelaznej, stanowiącej kot¬
wiczkę wynosi 0,3 — 0,5 mm.

Podobne małe wymiary i wagi można łatwo
osiągnąć również w przekaźnikach o znacz¬
nie większej liczbie styków. Oprócz tego jest
możliwa do osiągnięcia wielka liczba bardzo
różnych odmian przekaźnika według wynalaz¬
ku; do innych celów, pozostając w ramach ochro¬
ny patentowej niniejszego wynalazku.
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Z a strażeż en i a p a ten tow e

1. Elektromagnetyczny pirzekaźnik wielostyko-
wy, zwłaszcza do celów telefonicznych, któ¬
rego narządy stykowe są uruchamiane
wspólnie przez kotwiczkę elektromagnesu,
znamienny tym, że jego powierzchnie sty¬
kowe wraz z biegunami magnetycznymi,
kotwiczką elektromagnesu i szczelinami po¬
wietrznymi pomiędzy nimi znajdują się
w wolnej od tlenu komorze wewnętrznej
bańki szczelnej na powietrze.

2. Przekaźnik według zastrz. 1, znamienny tym,
że wszystkie jego części składowe są zmon¬
towane w bańce, najlepiej opróżnionej,
z której wystają przewody doprowadzają¬
ce, wykonane najlepiej jako trzpienie sty¬
kowe.

& Przekaźnik według zastrz. 1 i 2, znamienny
tym, że jego powierzchnie stykowe są naj¬
lepiej częściami powierzchniowymi takich
drutów metalowych powleczonych powłoką
z. metalu szlachetnego, których osie podłużne
są skrzyżowane, przy czym giętkie druty, po¬
ruszane przez, kotwiczkę elektromagnesu po¬
siadają mniejszą średnicę niż nieruchome
ckuty zapewniające styk.

4. Przekaźnik we<fiug zastrz. 1—3, znamienny
tym, że wszystkie nieruchome druty styko¬
we stanowią sztywne druty, umocowane we
wspólnym narządzie izolacyjnym, przy czym
są one umieszczone promieniowo przynaj¬
mniej w pobliżu ich powierzchni stykowych
i krzyżują, się z ruchomymi drutami styko¬
wymi umieszczonymi poosiowo.

5. Przekaźnik według zastrz. 1—4, znamienny
tym, że jego kotwiczka w kształcie płytki
jest osadzona obrotowo na osi stanowiącej
oś symetrii rdzenia magnetycznego w kształ¬
cie litery U, podtrzymującego na obu swych
ramionach cewki magnetyczne, a dwie szcze¬
liny powietrzne obwodu magnetycznego znaj¬

dują się pomiędzy każdą stroną tej płytki
oraz płaskimi powierzchniami bocznymi ra¬
mion rdzenia magnetycznego, najlepiej rów¬
noległymi do osi kotwiczki.

0. Przekaźnik według zastrz. 1—5, znamienny
tym, że jego giętkie druty wytwarzające
styk są tak umieszczone, iż mogą być poru¬
szane przez kotwiczkę elektromagnesu za
pomocą drutów umocowanych na wspólnym
narządzie nośnym, połączonym na stałe
z kotwiczką.

7. Przekaźnik według zastrz. 6, znamienny tym,
że kotwiczka w swym położeniu spoczyn¬
kowym jest podtrzymywana najlepiej za
pomocą narządu nośnego przez co najmniej
jedną sprężynę śrubową.

8. Przekaźnik według zastrz. 2, znamienny
tym, że jego trzpienie stykowe na powierz¬
chniach stykowych, znajdujących się poza
banką, są zaopatrzone w powłokę z metalu
szlachetnego.

9. Przekaźnik według zastrz. 1—6, znamienny
tym, że wszystkie jego styki są stykami
Morse'a, a ich liczba wynosi co najmniej
cztery.

10. Przekaźnik według zastrz. 1—9, wykonany
jako przekaźnik łącznikowy do celów tele¬
fonicznych, znamienny tym, że jego odle¬
głości międzystykowe wynoszą co najwyżej
0,15 mm, a jego naciski stykowe wynoszą
co najwyżej 3 g.

11. Przekaźnik według zastrz. 3, 8, 9 i 10, zna¬
mienny tym, że co najmniej jeden z jego
styków Morse'a jest wykonany lub wyregu¬
lowany na przełączanie bez przerywania
prądu.

Dypl. Inż. Mihaly Kocsis

Zastępca: Inż. Józef Felkner,

rzecznik patentowy
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